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Jedyną kobietą , k tórą  w id yw a­
ło s ię  często  u boku H itlera  była  
dotąd L eni R ie fen sta h l.

Z nam y ją  z ekranu, ze śn ie ż ­
nych górsk ich  obrazów , na któ­
rych p ojaw ia ła  s ię  z nartam i, 
p rzyp iętym i do nóg, śm ig ła  i ro­
ześm iana.

POCZĄTKI KARIERY
Jak  zaczęła  s ię - je j  'kariera f i l ­

m ow a?
Do głosu  w N iem czech , jak  i 

w szędzie doch odzić zaczęło  m łode  
pokolenie, p okolen ie  pow ojenne,
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ogrom em . N ie  ch c ia ły  zm ien iać  
w ygod n ego  stu d ia  na sp ad ziste  
zbocza i p rzep aście .

DZIEWCZYNA Z GÓR
T rzeoa  w ięc  było zn aleźć w re­

szcie  k ob ietę  inną, odw ażną, jak  
now i boh aterow ie  film u , Jeden  z 
reżyserów  b erliń sk ich  w yp u szcza  
s ię  w ięc  na poszu k iw an ia . Szuka  
i znajduje: G dzieś w A lpach  ba­
w arsk ich  m ów ią' nru, że żyje w 
m ałym  m iasteczk u  d ziew czyn a , 
która s ły n ie  z odw agi w całej 
górsk iej k ia in ie , której n ie  w ielu
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które tęsk n iło  do s iły  fizy czn ej i 
z p a sją  oddało s ię  sportom . Z 
now ych upodobań w yrosły  . nowe 
id ea ły  p iękna.

Kino, będące w iern im  odbiciem  
za in te i esow ań  epoki, szukać za ­
częło  now ych , św ieży ch  w yt­
ch n ień . F ilm  p rzestrzen i, rozle­
g łych  horyzontów , pejzaży , film  
em ocji s iln y ch , m ogących  w zru ­
szać  n ow ych  in n ych  ludzi. Góry 
statw się  w ym arzonym  tłem  dla  
tak ich  obrazów  i tak ich  p otęż­
nych  k on flik tów

C ham pioni sp ortow i zam ien ia ­
ją  s ię  w gw iazdorów . A le dla  
tych  tw ardych lud zi zabrakło  
partnerek  . J a sn o w ło se  r e d e tty  
B erlin a  b ały  a ię  gór, k tóre prze­
rażał}' je  sw oją  su row ośc ią  i

m ężczyzn  m oże dotrzym ać kroku 
i w  zu ch w ałych  eskap adach  po 

zaśn iezon ycn  zooczach .
I tak oto znalezion o  L eni R ie 

feuA tahl, odw ażną do zu ch w a l­
stw a, sm ukią i sp a lon ą  słońcem  
g ó l skini, o urodzie surow ej, n ie ­
co ostrej, Jak uroda gór, które ją  
w yd a ły  na św ia t. O oczach  p ło­
m ien n ych  i u śm iech u  zdobyw ­
czym  i m łodzieńczym .

„DZIKI P TA K
Z jaw ia  s ię  w ięc  w  B erlin ie , 

który ją  oszo łom ił tłum em  ludzi 
i h a łasem . W środ ow isk u  film o ­
wym , do k tórego ją  w prow adzono  
poczu ła  s ię  obco. P rzy jęto  ją  jak  
„dzikie n ieosw ojon e  stw orzen ie"  
k a za n o  je j ,uczyć s ię  grać". D a­
w ano je j za  przykład gw iazdk i

w ym alow ane, w ątłu tk ie , sen ty ­
m en ta ln e  i rb zflitto w a n e . To 
w szystk o , jak  m ów iła , zn iech ęc i­
ło ją  zrazu. I czu jąc  6ię sam otna  
w śio d  „gw iazd" zb liży ła  s ię  do 
ludzi pracy, m echan ików  opera­
torów  Z a in teresow a ła  ją  sam a  
produkcja. P uznała  narod zin y  f i l  
mu od początku, do końca w e  

'w szyM R ich fazach  Sahia w resz­
c ie  zaczęła  tworzyć,' zaczyn ając  
ia  W apółpracy z reżyseram i jej 
w iasn ych  obrazów .

OF ICJALN4  
R E P R E ^ A il A t  JA

W p aw ilon ie  m iędzynarodow ym  
I film u  na W ystaw ie  P arysk ie j L e­

ni R ie fen s ta h l w y stą p iła  jako o- 
fic ja ln a  j p rzed staw ic ie lk a  N ie ­
m iec ze sw oją  „O lim piadą", fil 
m ow ą g lo ry fik a cją  sportu . Od­

jeżd ża jącą  z N iem iec  żegn a ł kw ia  
tam i H itler  i G oebels.

S tanow isko  L eni R ie fen sta h l  
w św iec ie  film u  sta ło  s ię  m ocne  
m e tylko dzięk i zdobyw czem u u- 
śm iech ow i i p iom iennym  oczom  
„G erm ańska M uza" m a w ie le  
zdrow ego rozsądku, zm ysł prak­
tyczny , p ierw szorzęd n y  i s iln ą  
w olę. S ta li, s ię  prędko dyktator 
ką ekranu N iem iec . Z yskała  przy  
w ile j su ecja ln y  rea lizo w a n ia  f i l ­
mów o fic ja ln y ch : p o lityczn ych  i 
sp o łeczn ych , film ów  w ych ow aw ­
czych i propagandow ych . W y­
tw órn ie  pryw atn e n a g le  poczu ły  
na sw ych  karkach tw ardą, jak- 
by w ca le  n ie  kob iecą rękę.. T w ar­
da cenzura, z łam an e kariery , n ie ­
łask a . L eni R ie ten s ta n l s ta ła  się  
w ład czyn ią  bez konkurencji w e  
w szystk ich  stu d iach  -III R zeszy.

Z Ł O Ś L I W O Ś C I
Czy w tej karierze, w ie le  pomr. 

gat je j sam  F tihrer?
. Tak m ów ią. Jego  kanciasta , 
śc ią g n ię ta  ponuro tw arz prorp.ta­
n ia ła  z a w ile ’, ile  razy w id zian ą  
przy nim  ciam nuwiosą" ;,£w laz:~ 
dę“ .

O czyw iście  ju ż  rozpoczęto  pu­
szczać w- św ia t .z ło ś liw e  p lotk i. 
Ż ydow skie p isem k a z w yjazdem  
do P aryża  p o łączy ły  pom ysł „po­
czątku lik w id a cji" : że L en i trze­
ba było na  p ew ien  czas d yskret­
n ie  u su n ąć  z R zeszy , że n ied łu go  
ju ż  m oże w yjedżśe na zaw sze. 
„G erm ańskiej M uzie" zarzucono  
żyd ow sk ie  p och od zen ie  i kom u-

HU) la  \u a  ąht.

Metamorfozy jesienne
Aksamitne guzy i wełniane kamizelki do leinicn kostiumów

li), Szaną.

je d n a  u sta w a
Bytem  raz za gran icą  w pew nym  
zdrow isku . W ydano tam  w ła śn ie  
ozporządzenie, w edle k tórego
-szyatkie osoby, przeb yw ające  w  
asie  nadgran icznym , m ia ły  obo- 
iązek  u zysk an ia  p ozw olen ia  na  

i  u m iejscow ych  w iadz adm ini- 
tracyjn ych . P o zw o len ia  tak iego  
czy w iśc ie  jadąc n ic  w ziąłem , 
-iedzialem  bow lem , że zarządze- 
ie, w yd ane na parę tygod n i 
rzed m asow ym i w yjazdam  na
zdrow iska, n ie  m oże być w  ogó-
i w ykonane.

Zaraz p ierw szego  dn ia  jak iś  
egom ość ła p ie  m nie na deptaku, 
rzed staw ia  s ię  i  p y ta :

—  B ardzo pana przepraszam , 
zy pan m a p ozw o len ie  na  prze- 
yw an ie  w  pabie nadgranś cz­
ym, w yd an e przez w ła śc iw e  w ła ­
ż ę  ad m in istracy jn e  m ie jsca  za- 
l ie sz k a n is?

F orm aln ie  jtru ch la lem . Grzyw- 
ia 1000 (koron  czy  g u ld en ó w ) i 
reszt 3 m ie s ią ce  m urow an y —  
iy ś lę . T rudno, trzeba s ię  przy- 
nać —  w ięc  jed n ak  okazuje się, 
e kontrolują . O św iadczani szcze- 
ze:

—  N ie , n ie  m am  proszę pana. 
ły s ia łem , że k iedy  przyjeżdża  
ię  na k ilka dni, to n ie  potrzeba.

F a c e t  zaśm iał się  g łośno .
—  Czy pan przyjeżdża  na k ilka  

I .i, czy na k ilka m iesięcy  to
szystkp jed n o . N ik t o pozw olę- - —

n ia  n ie  pyta. Tylko chodzi o to, że 
my tu  W szyscy w  uzdrow isku  ro 
bim y zakłady czy  w ciągu sezonu  
przyjed zie  jak i fa c e t  z w la śc i  
wym  pozw olen iem , czy n ie . Sum a  
zakładów  s ię g a  ju t  kilku ty s ięcy  
ziotych  — ja  n ies te ty  p ostaw iłem  
5 z ło tych  na to. ze wkoiicu  zjaw i 
się  k toś z pozw olen iem , a już  
je s t  kon iec sezonu  i tak iego  jak 
n ie  ma tak  n ie  m a . P an  to je s t  
now oprz} jezdnym , w iec  ch cia łem  
sp y tać . M yśla iem , ż t  pan chyba  
b ęd zie  m ia ł p ozw o len ie , bo pan  
je s t  dziennikarzem , w ięc  m u sia ł 
pan w ied z ie ć  o rozp orząd zen iu ...

—  A skąd pan  w ie , że jestem  
dzienn ik arzem ?

—  Oh, to drobiazg. Od p ortie­
ra w p en sjo n a c ie . My, s ta w ia ją cy  
na przyjazd  g o śc ia  z p ozw ole­
niem , w  obaw ie przed p rzegran ą  
zorg a n izo w a liśm y  akcję k ontro li 
nad przyjezd nym i. P ortierzy  
w szystk ich  h o te li donoszą nam  o 
każdym  now ym  przyjezdnym  z po  
daniem  jego  zaw odu a później 
dyżurni p yta ją  ich  o p ozw olen ia . 
Ja mam d ziś dyżur na pana pen­
sjonat.

—  W idzę, że organ izacja  je s t  
w zorow a..,

—  O, tak, na cze le  sto i em ery­
tow an y  m in ister  który założył się  
o 500 zło tych , że p rzyjedzie  fa ­
cet z pozw olen iem ...
- —  D obrze —  njow ię —  ale prz.e

c ież  pan  sam  p rzyjech a ł bez po­
zw o len ia , w ięc  m ógł pan  s ię  do­
m yślić , że  in n i tak  sam o...

—  N ib y  m a pan  rację. To było  
do p rzew id zen ia . A le  n iech  pan  
się  za stan ow i przez uzdrow isko  
p rzesu n ie  s ię  w  c iągu  sezonu
5.000 osób. Każdy w ie , że uzdro­
w isko leży  nad sam ą gran icą  —  
d osłow n ie  o 100 m etrów  od rzeki 
górsk iej, za k tórą  je s t  ju ż  obce 
pań stw o . Żeby żadnem u n ie przy­
szło  n ę  m yśl w zią ć  po m y ś li obo­
w iązu jących  rozporządzeń  od n oś­
nego p ozw olen ia  u w ła śc iw y ch

1 w ład z! To w ydaw ało  nam  się  n ie ­
pojęte A le  teraz  w idzim y, że to 
był błąd. Za 10 dni kończy s ię  se ­
zon. S tra c iliśm y  w szelk ą  n ad zie ­
j ą

— T rzeba było— zauw ażyłem —  
rozum ow ać lo g iczn ie . C zęść k u ra ­
cjuszy n ie  w ied z ia ła  o obow iązku  
p osiad an ia  p ozw oleń . Ci o czyw i­
śc ie  p o jech a li bez n ich . D ruga  
część  w ied z ia ła  o obow iązku ich  
w yrab ian ia , a le  ud aw szy  się  w  
pierw szym  dniu urlopu do w ia śc i  
w ych  w iad z  d o w ied zia ła  s ię , że na 
p ozw o len ie  trzeb a  czekać 10 dni. 
W obec teg o  p o jech a li g d z ie in ­
dziej, bo kto bedzie  tra c ił 10 dni 
urlopu ?

—  M y liczy liśm y  g łów n ie  na 
trzec ią  k a tegor ię , to znaczy na  
tych , lętórzy po zn ajom ości m ogą  
dostać  p ozw olen ia  w c iągu  god zi­
ny...

—  A h a! To byi zasad n iczy  
błąd. Tvm , którzy po zn ajom ości 
m oga dostać p ozw o len ie  w c iągu  
godziny, w ła śc iw e  organy p ow ie­
dz.) też  po zn ajom ości, że żadnych

W sierp n iu  ju ż  m ów ić o je s ie ­
n i?  To chyba za w cześn ie... zw ła­
szcza , że n ik t je s ie n i n ie  lu b i;  
zanadto przypom ina nam w szy st­
kim  m elan ch o lię  zb liża jącej 3ię 
starośc i... ' ~

M oda jednak  rząazi się  'in n y ­
m i praw am i, J esień  w modzie- 
to dia n aszych  pań tylko jeszcze  
jed n a  okazja do tak pożądanych  
zm ian i n ow ości, okres kupow a­
nia  spraw unków , tw orzen ia  no­
w ej m odnej sy lw etk i.

O pełnym  sezon ie  jes ien n ym  
będz.em y jeszcze  m ów ić późn iej. 
N arazie  zajm ijm y s ię  t. zw . okre­
sem  przejściow ym  —  a w ięc  je ­
szcze  n ie  now e spraw unki lecz  
drobne zm iany w  szczegó łach  n a ­

szej le tn ie j garderoby, zm iany  
n iek osztow n e i n ięk łop o tliw e, 
lecz  n ad ające  naszej sy lw etce  
n ieco  je s ien n y  charakter. T ru d­
no, w końcu sierp n ia  i pierw­
szych  tygod n iach  w rześn ia  pra 
w dziw a e legan tk a  n ic w łoży  już  
pow iew nej organd ynow ej sukni 
ani k ap elu sza  z b ia łej słon ik i z 
olbrzym im  rondem  i  pękiem  ch a­
brów, luo —  p ow iew n ych  w stą ­
żek.

K ostium  letn i nadaje s ię  zna­
kom icie do p ierw szych  je s ie n ­
nych p rzekszta łceń

K O STIUM Y  
L E T N IO  - J E S IE N N E  

A w ięc  zam iast le tn ie j ja sn ej  
i przejrzystej b luzeczk i z M usz­
kam i czy fa lb aneczkam i lub ko­
ronkow ym  żabotem  —  spraw im y  
sobie bluzkę. n ieco so lid n iejszą , 
taką na ch ło d n ie jsze  dn i: z c ien ­
kiej wełny*-w- kratkę lub K aneli 
w dobrym gatu nku  w paseczk i 
lub g ła d k ie j. N a jlep ie j dobrać 
m ater ia ł w k r a t ę  i zrobić z n iego  
tatiże - .w y ło g i - przy ‘k ostium ie.

n istyczn e  kontakty. S en sa cy jn e  
rew ela c je  w sk azyw a li na G oebel- 
sa , jako na tego , którego drażni 
„propagandow a" kariera  L eni 
R ie fen s ta h l pod jego  bokiem .

Żydow skim  rew ela torom  za ­
w sze sp ec ja ln ą  sa ty sfa k c ję  spra­
w ia  d oszu k iw an ie  s ię  krw i s e ­
m ick iej wT p op u larn ych  o so b isto ­
śc ia ch  z n im i n iesym p atyzu ją -  
cych.

pozw oleń  n ie  potrzeba. Są jeszcze  
tacy  jak  ja , k tórzy z góry orien ­
tu ją  s ię , iż  rozporządzen ie je s t  
n iew yk on aln e.

-— M a pan rację, ale ż.eby na
5.000 k u racju szy  n ie  zn a lazł s ię  
żaden w ariat...

—  W ariaci s ied zą  w dom ach  
dla ob łąkanych , a n ie  jeżdżą  po 
uzdrow iskach-..

Mój now y znajom y s ied z ia ł z 
m iną strap ion ą . W idać n ie  m ógł 
się  pogodzić ze 'tra tą  5 złotych . 
N araz tw arz jego  ro z ja śn iła  się . 
W idać dojrzał jak ąś isk ierkę na­
dziei.

—  Jak  pan m yśli —  zapyta ł na 
g le  —  czy au torzy  tego  rozporzą­
dzen ia  n ie  jeżdżą  do uzdrow isk  
n ad gran iczn ych ?

N ie  um iałem  na to p ytan ie  od­
pow ied zieć .

Jak s ie  p óźn iej d ow iedzia łem  
dla w p row ad zen ia  w życ ie  od n oś­
nych  rozporządzen potrzeba by 
zw ięk szyć p erson el w ładz ad m i­
n istra cy jn y ch  w  w ięk szych  m ia­
stach  i w d ystryk tach  n a d g ia n icz  
nych  o 700 procent. Gdy o tym  
debatow ałem  z em erytow an ym  
m in istrem , rozgoryczonym  z po­
w odu p ew n ej s tra ty  500 złotych , 
ten w y ja śn ił m l cel rozporządze­
n ia:

—  W edług n ajn ow szych  pojęć  
rozporządzen ia  n ie są po to, by 
były  s ta le  w yk on yw ane, ale po 
to, by is tn ia ł rezerw uar przepi­
sów  ob ow iązu jących , obw arow a­
nych karam i, z którego każdej 
ch w ili m ożna czerpać, w za leżn o­
śc i od potrzeb. Dam panu przy­
kład. W ieczorem  od byw ają s ię  tu

W ięc naprzyklad  w k ostiu m ie  
w kolorze ja sn ej kaw/y naszyjem y  
klap y z  kraty bronzow o - beigo- 
w c - z ie lo n ej, do kostium u gran a­
tow ego  spraw im y bluzeczkę i w y  
lo g i z b ia łogran atow ei zaw sze  
m oan ej p ep ity , do Kostiumu w  od 
M en itr-n ieb iesk aw o - pop ielatym  
—  bluzkę i w y łog i g ładk ie 'g r a ­
natow a z w ełn y .

J eże li pani ma ciem ną spód­
n iczkę i n o siła  do n iej ca łe  Jato 
ja sn y  żak iecik  np. w kolorze ja s-  
nożóltym  czy w ie lb łąd zim  —  
m oże nadać tej ca ło śc i charakter  
bardziej je s ie n n y  sp raw iw szy  so ­
b ie  kam izelkę na  dru tach  b eż rę ­
kaw ów  w jak im ś żyw ym  kolo­
rze harm onizu jącym  z ca ło śc ią  
np. pom arańczow ym  —  z teg o  sa  
m ego trykotu  zrobić w y łog i ża ­

k ietu , rękaw iczk i i okrągłą cza­
peczkę.

N IE 7A W O D N Y  A K SA M IT

Śliczny  i zaw sze n iezaw od n y  w  
kom pletnych  je s ien n y ch  r je s t  ak­
sam it. W ięc naprzyklad  przy ko­
s t iu m ie  barw y w ie lo łą d a  sp ra w i­
my sob ie duże guzy, m ank iety  
przy rękaw ach i k ie szen ie  z bron  
zow ego aksam .tu  —  pod szy ją  
zw iążem y zam iast le tn ie j g a zo ­
w ej ch u steczk i bronzow y ak sa ­
m itny  sza lik . J eże li p an i n o si do 
gran atow ej spód n iczk i żak iet w  
b ia ło g ia n a to w ą  kratę —  dobierze  
doń rów n ież  gran atow e a k sam it­
ne guzy, sza lik  i gran atow y  ak sa ­
m itny  k ap elu sik  z dyskretnym  
piórkiem .

A lin e tte

„Zm ora"
Drugie Czytelniczki. Czy  

pi zypom inucie sobie pewną  
panią, która  z w am i razem  
spędza  u r lo p ? Taka p ra w d z i­
wa „zmora" i postrueh catego 
tow arzystw a . W łaśnie ta sa­
ma, z „twarzyczką" wiecznie  
w yk rzyw io n ą  W ieczn ie  ze  
wszystk iego  n iezadowolona. O- 
brzgdzająco  każdą, po traw ę  
p rzy  siole sw oim  „Ach, jak  oni 
tu da ją  jeść". Nie było jeszcze  
żadnej kolacji; czy obiadu, aby
owa w yb red n a  dam a bie oka­
zała swego wstrętu do podane - 
oo je j  posiłku.

Poza tym  w szystko  je j  się. w  
pensjonacie nie podoba. P o­
kój, właścicielka pensjonatu,  
służba. No i goście. Na w szys t­
kich spogląda krytycznie,  
w zrok iem  sondującym  wartość  
k a żd e j  osoby „w gotowce  
w nik liw ie  bada „sferę" i p o ­
chodzenie.

Sama jedn ak  jes t  pełna p re ­
tensji, m imo, że zw yk le  nia 
wiek closć spóźniony (zresz tą  
b yw a ją  i m łode  „zm ory"). Nie 
m oże pojąć, czemu unika je j  
całe tow arzys tw o . A w tedy,

k ied y  zdo ła  dopaść sw oje  o- 
fiary, psuje najlepszy nastrój,  
zniecnęca do wszystk iego,  
w szys tk iem u  odbiera nęcącą  
wartość.

Z obrazem  „zmory" p rzed  o- 
czym a  przy jrzy jc ie  się sobie, 
drogie panie. Czy na pew n o  je j  
w n iczym  nie p rzyp o m in a c ie?

Jeżeli chcecie zyskać  sym p a ­
tię ładzi, z  k tó rym i „na ch w i­
lę" przypadn ie  dzielić  w am  
dach i czas urlopowy, bądźcie
właśnie zupełn ie  inne m i  ta ­
kie  d a m y „od tonu". Uśmiech  
i zadowolenie, ozdabiające w a­
sze, twarze , zjedna w am . p r z y ­
jaciół.

A zresztą... Urlop trw a  k ró t­
k o - Nie trzeba obrzydzać  go 
sobie n iczym  R aczej zam knąć  
oczy na braki, jeś li  są jak ieś  i 
m ogłyby  popsuć w am  m iły  o d ­
poczynek . P rzy jm o w a ć  w szys t­
ko  na wesoło i ze wszystk iego  
stę c i e s z y T y l k o  w ted y  w ró ­
cicie do domy. w ypoczę te  i p e ł­
ne w rażeń  najlepszych.

A od  „zmory", jeśli  taka za ­
błąka się m ied zy  wus, odsuń­
cie sie na trzy miie...

amm

dan cin g i. C zasem  przyjeżdża n a ­
cze ln ik  dystryktu . O tóż je ż e li ten  
n a cze ln ik  p op rosi do ta ń ca  jak ąś  
p an ią , będąc w  n ietrzeźw ym  s ta ­
n ie , a  je j tow arzysz  sp rzec iw i 
sie , to odrazu  sp y ta ją  go o po­
zw o len ie  na p rzeb yw an ie  w p a sie  
nad gran iczn ym , w yrżną grzyw nę  
500 (koron czy gu ld en ów ) i 
areszt trzym iesięczn y . D z ię ­
ki tem u różne organy  
cieszą  s ię  należnym  szacunkiem . . 
W ogóle  dużo je s t  takich rozporzą  
dzeń. N aprzyklad  każdy m oże 
chodzić  po u licach  w poprzek, 
na ukos, w zdłu z i na krzyż w 
ciągu  ca .ego  roku, ' z wyjątK iem  
jed n ego  tygodn ia . T ak sam o po 
drogach  m ożna jeźd z ić  dow oli le ­
w ą stron ą  i bez św ia te ł, chyba, 
że kom uś p rzyjdzie na m yśl urzą­
dzić tyd zień  nauki jeżd żen ia . N a  
dom ach n ie  w olno  n a iep ią ć  a f i ­
szów , a le  m n óstw o org a n iza c ji  
n a lep ia  je  d ow oli i bezkarn ie. 
Z resztą  całożyibym  się , że n a j­
m niej p ię ć d z ie s ią t  razy na  rok  
gw ałcim y różne przep isy , sam i o 
tym  n ie  w ied ząc  N it  id zie  o ich  
w y k o ra n ie , a le  o to, by zaw sze  
każd ego  o b yw ate la  m ożna było  

n au czyć rozum u, jakby s ię  s ta ­
w ia ł.

—  A le  pooóż —  zapytałem  —  
w tak ich  w arunkach  w ydaw ać tj 
s ią ce  rozporządzeń, k tórych  nikt 
n a w et n ie  m oże sp am iętać?  Cz- 
nie p rościej byłoby w yd ać jed ną  
u staw ę o zakazie  i w szystk o  b yło­
by w  porządku ? W ła śc iw e  organy  
c ieszy łyb y  s ię  należnym  au tory te­
tem . bo każdej ch w ili m ogłyby  
każdem u o b yw ate low i n a łożyć | 
grzyw n ę..,

—  N ie  rozum iem .
—  A leż  to p roste . Idzie  sob ie  

tak i organ  po u h ey  i ja k iś  prze­
chodzień  m e  u su w a m u s ię  z dro­
gi. M om en ta ln ie  m ożna m u w yrż­
nąć grzyw nę, do chodzi, a  cho­
dzen ie  je s t  zabron ione, p atrzy  a  
p atrzen ie  je s t  zab ron ione, s łu ch a  
a s łu ch a n ie  je s t  zabronione, po­
ci s ię , a pocić s ię  n ie  w olno. W  
porów naniu  do d z is ie jszeg o  s ta ­
nu rzeczy byłoby to znaczne u- 
p roszczen ie , bo d ziś je ż e li ja k ie ­
m uś organow i coś s ię  n ie podoba, 
to  trzeba dopiero szuk ać p rzep i­
sów . Z aw sze s ię  co.ś zn ajdzie , 
a le  je s t  dużo roboty, trzeba w  tym  
celu  u trzym yw ać dużo fu n k cjo n a ­
riu szy , w yd aw ać dużo rozporzą­
dzeń, są  w yd atk i na p ap ier

—  Ś w ietn y  pom ysł, m usim v to 
opracow ać.

W  ter. sposób  p o w sta ł nas i  g e ­
n ia ln y  p rojek t u p roszczen ia  u sta  
w od aw stw a, który, m am  n a d z ie ­
ję , będzie w c ie lo n y  w  życ ie  M am  
n ad zieję , ie  p osłu szn y  sejm  za­
gran iczn ego  p a ń stw a , o którym  
piszę , u ch w a li go. O io ten  pro­
jek t:

PROJEKT USTAWY O Za KAZi E  
I NAKAZIE WSZYSTKIEGO 
§ 1 Zakazuje się wszystkiego i 

nakazuje się wszystko pod karą 
śmierci, karą wiezienia do doży­
wotniego włącznie, lub karą grzy­
wny do miiiarda (koron, marek, 
dolarów, funtów lub t p.).

§ 2. Wykonanie niniejszej usta­
wy zaleca się wszystkim ministrom  
za pośrednictwem wszystkich funk­
c jo n a riu szy  państw ow ych.

§ 3. U staw a  n in ie jsza  w chodsi 
w życie  z dftje.ni og łoszen ia  ltów - 
aocześriie tracą  moc ob ow iązu jącą  
w sze lk ie  inne, w yd an e do tych czas 
nakazy i zak*Z',


